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Przełamujemy bariery
i jesteśmy jak jedna, wielka rodzina
Pomaga organizować życie 
tym, których los na zawsze 
przykuł do dwóch kółek. Dzięki 
spotkaniom Stowarzyszenia 
Osób Niepełnosprawnych 
Ruchowo „Zawsze razem”, 
możemy czuć się jak jedna 
rodzina - mówi jego prezes, 
Hanna Uchman.

Ideą przyświecająca powstaniu 
Stowarzyszenia to przede wszyst-
kim scalenie środowiska osób nie-
pełnosprawnych ruchowo, miesz-
kających na Skarpie. Sam po-
mysł wypłynął ze strony spółdziel-
ni, jej zarządu i działu kulturalno 
– oświatowego. Cel, to bycie ra-
zem, wspólne rozwiązywanie pro-
blemów, nakłonienie ludzi do wyj-
ścia z domu i likwidowanie barier 
psychologicznych. Są wspólne wy-
jazdy, imprezy, imieniny członków 
stowarzyszenia. Dzielimy się do-
świadczeniami, szukamy wspól-
nych rozwiązań. Moja obserwacja 
jest taka, że od kiedy się spotyka-
my wiele osób zaczęło po prostu 
czuć się sprawnymi. 

Spotkania to także 
pomoc w pokonywaniu 
problemów, które przynosi 
niejednokrotnie trudna 
dla niepełnosprawnych 
codzienność…

To prawda. Uda-
ło nam się wycią-
gnąć z domu po-
nad dwadzieścia 
osób niepełno-
sprawnych rucho-
wo, ale wiemy, że 
jest ich na Skar-
pie więcej. Bar-
dzo zachęcamy, 
żeby do nas przy-
chodzili -  może-
my doradzić w problemach, z któ-
rymi sami się kiedyś borykaliśmy 
–załatwianiu spraw w MOPR-ze, 
dotarciu do rehabilitacji szpital-
nej, domowej,  zdobyciu sprzętu 
medycznego, specjalistycznego, 

który jest potrzebny do normalne-
go funkcjonowania. Czekamy  w 
każdy pierwszy poniedziałek mie-
siąca o 11 w Klubie Zodiak przy 
Wyszyńskiego 6.

Czy Skarpa jest przystoso-
wana do potrzeb ludzi po-
ruszających się na przy-
kład na wózkach?

Osiedle jest 
d o s t o s o w a -
ne, mieszka-
nia, wejścia do 
nich, budynek, 
gdzie miesz-
czą się biu-
ra spółdzielni 
są dla nas w 
pełni dostęp-
ne. Ale czę-
sto osoby nie-
pełnosprawne 

mimo to boją się wyjścia z domu. 
Dlatego planujemy zorganizować 
wspólną wycieczkę po osiedlu, bę-
dziemy szukać najkrótszych i naj-
wygodniejszych dla nas tras: pocz-

ta – bank – spółdzielnia itp., aby 
stworzyć orientacyjną mapkę, 
ale też pokazać władzom miasta, 
gdzie potrzebne są  dalsze udo-
godnienia. Taki szkic chętnie opu-
blikujemy na łamach „Widoku ze 
Skarpy”, żeby zachęcić ludzi do 
wychodzenia z domu mimo nie-
pełnosprawności i uprzedzić, w 
których miejscach mogą napotkać 
utrudnienia.

Stowarzyszenie działa 
przy spółdzielni od roku. 
Jakie mają państwo 
plany na najbliższy okres 
działalności?

Za nami udana wycieczka do Gie-
trzwałdu i Św.Lipki (fotoreportaż 

publikujemy na str.6-red.). Chce-
my pojechać na Jasną Górę, do 
Ciechocinka, poza tym czeka nas 
trochę spraw organizacyjnych i 
promocyjnych - zbudowanie stro-
ny internetowej, nawiązanie współ-
pracy z innymi stowarzyszeniami. 
Na szczęście zawsze możemy li-
czyć na ogromną pomoc i stupro-
centowe wsparcie ze strony spół-
dzielni, zarząd bardzo pomógł 
nam chociażby przy rejestracji sto-
warzyszenia, nieraz problemem 
jest przecież dla nas nawet wej-
ście do urzędu. Dzięki spółdziel-
ni mamy też miejsce spotkań, któ-
rym jest Klub Zodiak. Czujemy się 
tu jak jedna, wielka rodzina. Jeste-
śmy stowarzyszeniem otwartym 
na nowych członków, których ser-
decznie zapraszamy. 

Hanna Uchman: - Skarpa jest osiedlem dostosowanym do potrzeb osób niepełnosprawnych

Jak nam pomóc
Członkowie Stowarzyszenia Osób Niepełnosprawnych Ruchowo 
„Zawsze razem” dziękują wszystkim mieszkańcom Naszego 
Osiedla, którzy przekazali nam jeden procent podatku od serca! 
Tym, którzy mogą i chcę pomóc podajemy numer konta:
Stowarzyszenia Osób Niepełnosprawnych Ruchowo „Zawsze razem”
Organizacja Pożytku Publicznego
PKO BP 93 1020 2050 1100 0094 0201 3401 32

Osoby 

niepełnosprawne 

mimo likwidowania 

barier 

architektonicznych 

boją się wychodzić 

z domu.

 I to zmieniamy...

„


